
OPINIE UCZESTNICZEK WARSZTATÓW:
CZEKAJĄC NA DZIECKO
JAK SOBIE PORADZIĆ Z WIELKIM CHCENIEM
„Były to dla mnie bardzo ciekawe, przemyślane warsztaty, pomocne w dojściu do sedna chęci "posiadania" dziecka oraz w poznaniu własnych pragnień i lęków związanych z tematem niepłodności. Był to dla mnie wspaniały czas, momentami trudny, ale na pewno pozostawiający niezapomniany ślad.”

 „W ciągu ostatnich kilku tygodni uczestniczyłam w warsztatach dla kobiet, które bardzo pragną ale wciąż nie mają dzieci. Był to dla mnie bardzo dobry czas... Dzięki dwóm wspaniałym dziewczynom zobaczyłam, że można żyć z tym "wielkim chceniem" i można znaleźć sens i cel w życiu. Nawet wówczas kiedy realizacja tego ogromnego pragnienia będzie inna niż każda z nas sobie wymarzyła.”

„Jeszcze dwa miesiące temu widziałam w swoim życiu same pozamykane drzwi: do dziecka, do ładnego wyglądu, do większego mieszkania. I zjawił się ktoś, kto pokazał, że oprócz zamkniętych drzwi istnieją otwarte okna. I zobaczyłam te okna i świat za nimi. Świat i ludzi, którym jestem potrzebna. Jestem potrzebna, ale nie smutna i sfrustrowana, lecz pełna uśmiechu i pokoju. Odkryłam, że pierwszą osobą, którą muszę się zaopiekować jestem ja sama... I wszystko inaczej się potoczy :). I tak się dzieje! Każdego dnia, od nowa.”
„Czas oczekiwania na upragnione dziecko z miesiąca na miesiąc stał się coraz trudniejszy. Pojawiające się emocje, często bardzo sprzeczne, wymykały się spod kontroli. Nawet najbardziej kochające mnie osoby nie były w stanie poczuć tego co ja...Warsztaty pozwoliły mi na zmierzenie się z tą trudną sytuacją w gronie dziewczyn czujących podobnie. Pozwoliły mi na bliższe poznanie siebie: nazwanie emocji, potrzeb, pragnień. Uzmysłowiły, że WIELKIE CHCENIE bardzo ograniczyło mój świat, a przecież wokół tętni życie...”
„Warsztaty były niesamowitym przeżyciem - pozwoliły zrozumieć trudną sytuację, w jakiej się znajduję. Czekałam z utęsknieniem na każde spotkanie... Wspaniała atmosfera wśród życzliwych osób.”

"Kiedy pragnienie stało się uporczywe zaczęłam spychać je coraz bardziej w podświadomość, aby zagłuszyć lęk i ból. Wystrzegałam się marzeń: "jakby było gdyby ONO już było", aby uniknąć dodatkowego cierpienia. A mimo to, ciągle myślałam o upragnionym ... Wtedy pojawiła się szansa warsztatów. Stały się one dla mnie szansą na zauważenie, że uciekałam przed "chceniem". Szansą na poznanie samej siebie, innych kobiet, które mają takie samo pragnienie, szansą na odnalezienie sensu w pustce czekania. Ta pustka nie jest już pusta." 

„Po kilku latach możesz mieć poczucie, że nie wiesz do końca kim jesteś...oprócz czekania na dziecko. Już wiadomo, że tak się dalej nie da żyć, skoncentrowana na czekaniu, na badaniach, wynikach, sfrustrowana i smutna. Po prostu już tego nie chcesz. Ale jak to zmienić? Te warsztaty pomogły mi właśnie w takim okresie. Pomogły mi zadać sobie ważne pytania – kim jestem i na czym najbardziej mi zależy, czego potrzebuję, czego pragnę...Na co w sytuacji mam wpływ, a co jest mi po prostu dane? Ogromną wartością było także spotkanie w kobiecym kręgu, rozmowa o tym, co cieszy i boli, nasz śmiech i łzy, dzielenie się doświadczeniem, wspieranie w trudnościach, jakich doświadczamy.”

„Cudowna atmosfera, profesjonalnie przygotowane, pełne ciepła prowadzące, ciekawe tematy - takie właśnie są te warsztaty. Na każdym spotkaniu nauczyłam się czegoś o sobie, z każdego spotkania wyniosłam coś dla siebie - do przemyślenia, poprawienia, przyjrzenia się bliżej.... Z całości wyniosłam spokój w sercu, siłę i akceptację siebie. Polecam gorąco wszystkim kobietom, które znalazły się w trudnej sytuacji oczekiwania na rodzicielstwo.”

„Warsztat uświadomił mi, że by móc być dobrą mamą, najpierw muszę być dobra dla siebie samej. Zobaczyłam, że w tym czekaniu "na niemożliwe" - można sprawiać sobie wiele radości, uczyć się doceniać swoją kobiecą wartość :-) Zrozumiałam, że w tym oczekiwaniu warto ryzykować różne zmiany.”

„Warsztaty były dla mnie przede wszystkim czasem odpoczynku. Wiem, że był to czas dla mnie, gdzie mogłam się zatrzymać i zobaczyć swoje uczucie i pragnienia. Odnaleźć wewnętrzną wolność od smutku, poczucia winy i rozczarowania. Nie spodziewałam się, że będzie to także radosny czas odkrywania mojej kobiecości. Lepiej zrozumiałam moje pragnienie dziecka (w bólu spychane na bok, wypierane) i otworzyłam na nie moje serce, które paradoksalnie jest teraz bardziej wolne. Co jeszcze dodać – przemiła i pełna zaufania atmosfera pracy w grupie, ciekawie przygotowany program, dużo serca, zaangażowania i dobroci od prowadzących dziewczyn.”

„Dla mnie te spotkania warsztatowe były przede wszystkim okazją do poświęcenia sobie czasu i uwagi; do odkrycia, że w ferworze "codziennej walki" zapomniałam o tym jaką wielowymiarową istotą jestem i o tym, że tymi różnymi potrzebami, sferami życia warto się zająć. Dzięki warsztatom na nowo odkryłam, a teraz bardzo staram się o tym pamiętać, że życie może być ciekawe, pasjonujące i szczęśliwe - mimo tęsknoty Wielkiego chcenia. To jednak nie przychodzi samo. Tak jak podjęcie warsztatów jest pewnym trudem, także organizacyjnym, tak po-warsztatowa praca nad sobą wymaga sporej dyscypliny. Ale dziś już wiem, że warto. Warsztaty pomogły mi to zrozumieć i dały, za pośrednictwem mądrych i wspaniałych kobiet, które na nich spotkałam, siłę do podjęcia tych wyzwań. W chwilach zwątpień i "wewnętrznego lenistwa" przypominam sobie różne ważne zdania, które na warsztatach usłyszałam i zrozumiałam, a to bardzo mnie mobilizuje, choćby tylko na zasadzie, że nie można tej wiedzy zmarnować.”
„Na warsztaty namówiła mnie przyjaciółka, która widziała, że pogrążam się w moim problemie w leczeniu i jestem zupełnie wykończona i zdołowana. Bardzo cieszę się, ze dałam się namówić. Był to dla mnie dobry czas, spojrzałam na różne sprawy z dystansem, zdecydowałam się na inne leczenia. Na początku największą ulgą było dla mnie spotkanie kobiet w takiej samej sytuacji jak ja. Tak wiem, że jest nas dużo, czytywałam fora internetowe gdzie wiele osób pisało o swoich problemach z płodnością, ale spotkać kogoś kto ma taki sam problem jak ja i móc z nim porozmawiać okazało się dla mnie bardzo wyzwalające.  Podczas warsztatów odkryłam w sobie wiele sił i chęci oraz zwykłej radości życia.

Poznałam lepiej siebie samą i zobaczyłam, że na ważne sprawy mogę znaleźć czas. Bardzo chętnie wezmę udział w jakiejś ich kontynuacji.”

„To niezwykłe, jak niewiele trzeba, aby być szczęśliwą. To niesamowite, że można chcieć cieszyć się życiem, rozwijać się i otwierać na zmiany, niezależnie od tego, czy to moje „wielkie chcenie” zakończy się rodzicielstwem. Ale sama bym tego nie wymyśliła - nie wiedziałabym, że trzeba przyjrzeć się sobie, swoim pragnieniom i uczuciom i nazwać je. I mierzyć się z nimi każdego dnia. Warsztaty okazały się w tym niezastąpione - pomogły mi rozpoznać co mi w duszy gra i czego tak naprawdę pragnę. Ciepła atmosfera, przyjazne prowadzące, gorąca herbata i małe co nieco w gronie „bratnich dusz” :)”

„Warsztaty "W oczekiwaniu na rodzicielstwo..." były dla mnie cennym doświadczeniem. Zatrzymałam się  i wejrzałam w głąb siebie, zastanowiłam się nad swoimi uczuciami, emocjami, pragnieniami. To bardzo ważne, aby zachować równowagę wewnętrzną w tych tak trudnych chwilach. Przypomniałam sobie co sprawia mi dużo radości i co mogę zrobić dla siebie, aby być bardziej szczęśliwą w okresie oczekiwania na dziecko. Zobaczyłam też w sobie więcej kobiecości. Dzięki ćwiczeniom miałam też okazję przeprowadzić szczere rozmowy z mężem. Każdorazowe spotkanie było ogromnie interesujące, gdyby nie ograniczenie czasowe to mogłybyśmy rozmawiać jeszcze kilka godzin jak przyjaciółki. Czekałam z niecierpliwością i zaciekawieniem na kolejne wtorkowe spotkanie. Atmosfera ( pomimo trudnych tematów) była radosna, a przede wszystkim zapamiętałam wielką życzliwość, włożone serca i zaangażowanie oraz ze strony prowadzących kobiet, bardzo dobrze opracowane tematy do dyskusji,  profesjonalizm i zrozumienie. Warsztaty te są teraz dla mnie wsparciem i drogowskazem na dalsze dni.”
„Te spotkania pozwoliły mi przekonać się, że mogę odkryć w sobie jeszcze kobiecość. Poczułam, że nie jestem gorsza dlatego, że nie mam dzieci. Spotkałam wspaniałe kobiety, z którymi podzieliłam się moimi uczuciami, a one mnie zrozumiały. Tęsknię za spotkaniami. Spojrzałam na swoje emocje z innej strony. Lepiej mi zrozumieć mojego męża, łatwiej mi jest rozmawiać z nim. Polecam je wszystkim zagubionym, przestraszonym i sfrustrowanym kobietom, które chcą się pogodzić z sytuacją i zacząć żyć normalnie, z radością w sercu.”
                                           www.wielkiechcenie.pl        


